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ODPISAŁY

Min. Matuszewski zapowiada niedobór budżetowy
Braki pokryją oszczędności i rezerwy skarbowe.

W A R SZA W A , 9. 3. (wł.) N a dzisiej 
szem posiedzeniu senatu  rozpatryw ano  
budżet m in. sk arb u , k tó ry  re ferow ał 
-senator Szarsk l (BU.). R efe ren t w ska­
zyw ał na  tru d n e  w arunk i, w jak ich  p ra  
eu je  m in is te r  skarbu . S ą one cięższe, niż 
yr innych  państw ach  ze w zględu na 
fak t, że obyw atele pań stw a  źlo p łacą  
podatki. O m aw iając w y d a tk i i dochody 
skarb u  m ówca zaznaczył, że cło i  po 
d a tk i pośrednie w  bieżącym  roku  budże 
tow ym  zaw iodły. D ochody z ty tu łu  cła 

t<ŁĄ sńm iejszy ły  się  w bieżącym  ro k u  o 35 
proc. w po rów nan iu  z ro k u  ubiegłym .

Refeyent zaproponow ał p rzy jęc ie  po 
praw k i o zwiększenie dochodów * po­
datków  o 9 m il jonów  złotych, w  zwią* 
ku z p rz y ję tą  przez se jm  ustaw ę w sp ra  
Srie dziesięcioprocentow ego dodatku  od 
Uposażeń.

W  d y sk u sji z ab ra ł głos m in is te r M a 
tusze,wski, w yg łaszając  w ażkie preem ó 
Urienie, k tó re  w yw ołało dużo poruszenie. 
M iędzy innem i m in is te r  stw ierdził, że 
m in im um  budżetowe w ro k u  budżeto­
w ym  1930-31 w ynosi 2 m ilja rd y  700 
m iljonów  złotych. B udżet w dochodach 
rów na się te j eyfrze, a le  w w ydatkach  
w ynosi 2 m ilja rd y  750 m iljonów  zł. W 
ten sposób pow stan ie  deficy t budżeto 
wy w roku  1930-31 w sum ie 50 m iljonów  
złotych.

W  przyszłym  ro k u  budżetow ym  
przew idziane są n iedom agan ia  Titidżeto 
we, sięgające  300 m iljonów  zł., z któ­
ry ch  200 m iljonów  zł. zostanie pokry te  
z oszczędności, a 100 m iljonów  zł. z re­
zerw  skarbow ych. W  spraw ie redukcji 
uposażeń urzędniczych m in is te r  zazna 
*wył. że je s t ona n a raz ie  n ieak tu a ln a .

Polem izując z m ówcam i opozycji, a 
szczególnie z senatorem  Grossem  (PPS), 
k tó ry  zaproponow ał powiększenie obie 
gu  pieniądza, m in is te r uznał, że ten  pro 
jek t doprow adziłby do in flacji.

Budżet przedsiębiorstw  państw o­
wych referow ał sen a to r K arłow ski

i — m m t

(BB.), monopolów państw ow ych sena 
to r  Żaczek, k tó ry  stw ierdził zm niejsza 
nie się dochodów z monopolów.

Budżet m in is te rju m  przem ysłu  i 
hand lu  referow ał sena to r E w ert (BB.), 
p rzedstaw iając obraz w ytwórczości za 
osta tn i rok.

5000 WIĘŹNIÓW NA WOLNOŚCI
LONDYN, 9. 3. Stosownie do porą 

zum ienia wice - k ró la  In d y j, lo rda  Irw i 
na  z G andhim , wypuszczono n a  wolność 
5000 więźniów politycznych.

W szczególności w ypuszczeni zostali 
na  wolność wszyscy więźniowie polity; 
ozni w S ab arm ati, skąd pochodzi Gan­
dhi.

Wczorajsze godzinne posiedzenie
sejmu.

WARSZAWA, 9.3 (wł.) Dziś o 
gada. 10.30 p. marszałek Świtalski 
otworzył posiedzenie sejmu.

Porządek dzienny zawierał 35 
punktów, z czego 26 obejmowały 
projekty rządowe sprzedaży nieru­
chomości państwowych, następnie 
najważniejszy punkt, pierwsze czy­
tanie rządowego projektu ustawy 
w sprawie

zmian ustawy emerytalnej
s  i l  grudnia 1923 r. oraz, sze«>g 
umów międzynarodowych.

Pierwsze czytanie projektu u- 
stawy emerytalnej, mimo że był 
to najważniejszy punkt dzisiejszych 
obrad, nie wywołało żadnej dysku­
sji, gdyż jak zwykle przy pierwszem 
czytaniu kluby wstrzymują się od 
wypowiadania swych opinij.

Sfery rządowe do ustawy tej 
przywiązują dużą wagę, gdyż sta­
nowi ona jeden z etapów uporząd­
kowania budżetu. Po przemówieniu 
referentów p. marszałek zamknął 
poeuedzenie, które trwało niecałą 
godzinę.

PO G R YZŁ S E K W E S T R A T O ItO  
W I R Ę K Ę .

TA RN O PO L, 9. 3. (wł.) W K am ione* 
W ielkiej pod K ołom yją, de p. W eisse* 
b lu ta  p r z y b y ł  egzekutor p .  K aro l P iską  
sub, celem ściągnięcia zaległych poda* 
ków. W eissenblat rzucił się na egzekute 
ra  i pogryzł go w rękę do krw i.

A w anturniczego p ła tn ik a  czeka apr* 
wa w sądzie.

NAUCZYCIELSTWO W SOWIE  
TACH

nie otrzymało pensyj od dwuch 
miesięcy.

M OSKW A. 9. 3. (wł.) Do kom isarz* 
ośw iaty  zw róciły  się delegacje nauczy 
cieli, w spraw ie w ypłacenia im  zale- 
głych dw um iesięcznych pensyj. N auczy 
cielstw o o trzym ało  pensje w postaci o* 
b ligacy j pożyczki „p ia tile tk i’\  k tóre  nią 
są przyjm ow ane przez żadne in sty tuc ją  
kreifytowe.

Straszne trzęsienie ziemi w Macedonji
150 zabitych, 50 0  rannych, 1 0 0 0  domów w gruzach

O PRZYŚPIESZENIE BTEGU 
POCIĄGÓW.

W ARSZAW A, 9.3 (wł.) M inister 
komunikacji powołał komisję, ma­
jącą na celu opracowanie projektu 
przyśpieszenia biegu pociągów w 
obrębie całej Polski.

NAPAD NA POCIĄG Z WĘGLEM
BYDGOSZCZ, 9.3 (wł.) Na od­

cinku kolejowym Olkuchy—Koście- 
żyna w ydarzył się nowy napad ra­
bunkowy na pociąg węglowy. Służ­
ba kolejowa zatrzym ała trzech na­
pastników, reszta zaś zdołała zbiec.

SK AZA NIE SENATORA-KOMU  
N ISTY  W PRADZE.

PRAGA, 9.3 (wł.) Senator komu 
nistyczny S trański, skazany został 
na  rok tw ierdzy za staw iacie oporu 
policji w czasie m anifestacji.

W  O D PO W IE D Z I ANNY P A L O W E J 
Z AM. W  B Ę D Z IN IE , PRZY  ULICY 

K S A W E R O W S K IE J Nr. 31.
W  zw iązku z n o ta tk ą  zam ieszczoną 

w „Ehmresie Zagłębia" z dn ia  5 b. m. 
w s tosunku  do m o je j osoby oświadczam, 
że: iż osobą te j „piani" n igdy  się nie 
Zajm ow ałam , pom nąc iż zajm ow anie się 
togo ro d za ju  elem entem  nie przyniesie 
m o je j osobie abso lu tn ie  żadnej powagi.

M A R IA  NĘDZA, 
Będzin, K saw erow ska N r. 24.

BIAŁOGRÓD, 3A W  niedzielę w 
nocy jugosłow iańską część M acedonji 
naw iedziło k a ta s tro fa ln e  trzęsien ie  zie 
mi, k tó re  pociągnęło za sobą liczne 
o fia ry  i w yrządziło o lbrzym ie szkody.

N ajw iększe spustoszenia k a ta s tro fa  
w yrządziła w tró jk ąc ie  gran icznym  
S tip —Gewgheli—S trum ica , gdzie już

w sobotę odczuto silne w strząsy. Ń a 
obszarze ty m  n iek tó re  m iasta  i liczne 
wsio obrócone w perzynę.

W strząsy  by ły  ta k  silne, że w P i  a . 
łogrodzie w ypad ły  ig ły , re je s tru ją c e  
z sejsm ografów .

Szczególnie k a ta s tro fa ln e  sk u tk i da­
ją  się stw ierdzić  n a  południe od

Pożyczka na koSoi Cso îri.a
w koficowem stadjunn.

WARSZAWA, 9.3 (wł.) Roku- gają końca. Do Paryża wyjechali 
wania o pożyczkę francuską na do- wiceminister komunikacji p. Czap- 
kończenie budowy magistrali kolo- ski i dyrektor departamentu p. Ga- 
jowej Górny Śląsk—Gdynia dobie- łecki.

Ma w i d o k  z a g i n io n e g o  syna
szczęśliwy ojciec odzyska! mowę.

W ILNO, 9. 3. Jedenaście la t tem u w 
szeregach 1 p. p. leg. walczyli m ieszkań 
cy wsi Gurowo na  W ileńszczyźnie syn 
i ojeioc, M ichał i Adam Okuszkowie.

W  jednej b itw ie M ichał dostał się 
do niewoli, ojciec zaś jego był ty lko kon 
tuzjow any i

s trac ił mowę.
Nieszczęśliwy niem owa przez wiele 

la t gospodarow ał ze swym  bratem  na 
rodzinnej ziemi, napróżoo w ypatru jąc  
syna. W  końcu

pogodził się z jego śm iercią.
W  tych dniach do wsi Gurowo przy 

był jak iś  podróżny, k tó ry  podał się za 
M ichała Okuszko. Otoczony tłum em  cie 
kawyeh skierow ał się do rodzinnej za­
grody.

Na widok syna 
ojciec niem ow a zerw ał się od sto łu  i

rzucając się m u  w ram io n a  nag le  ku 
swemu i w szystkich zdum ieniu zawo­
łał :
„W ielki Boże! więc zwróciłeś mi syna!** 
poczem zaczął głośno krzyczeć i  śm iać 
się!

W ieść o nag łem  w yzdrow ieniu ka 
loki lotom błyskaw icy  obiegła wieś 

w yw ierając  w ielkie w rażenie. 
Z ainteresow any tym  w ypadkiem  

p rzy jechał do G urow a z dalek iej okoli 
cy lekarz, k tó ry  po zbadaniu  O kuszki 
orzekł, że u tra c ił on mowę w swoim cza 
sio nie ty le  z powodu uszkodzenia s tru n  
głosowych, ile 

z przerażenia  eksplozją szrapneia, 
od k tó re j by ł kontuzjow any. Obecnie 
silne wzruszenie przyw róciło  m u m o­
wę, co rzecz p ro sta  nie byłoby możliwe 
w rażie uszkodzenia o rg an u  mowy.

Skoplje. W  Skoplje  ludność w popło­
chu opuściła  domy i przebyw a pod go­
lem  niebem. W e wsi P ira y a  w pobliża 
Gewgheli ru n ę ły  wsrcystkie domy. Lic* 
b a  zab itych  w ynosi tam  19, ran n y ch  
98. Inne  wsie zostały  rów nież częścio­
wo zniszczone.' W edług dotychczaso­
wych obliczeń liczba zabitych wyno«i 
109 do 150, ran n y ch  około 500, ponad 
1009 domów leży w gruzach, 5068 iudal 
s trac iło  dach nad  głową.

M iasto  Valedovo leży w gruzach.
B udynki s tacy jn e  na  i in ji  D ente 

K apo  — G ew gheli są zburzone, to ry  
uszkodzone, dw a m osty  kolejow e czą« 
ćciowo zaw aliły  się. K om unikację  M  
te j iin ji m usiano  w strzym ać.

W  następstw ie  trzęsien ia  ziem! a 
gór ru n ę ły  law iny  bloków skalnych  i 
za tarasow ały  to ry  oraz szosy.

Ludność dotkniętych  obszarów ob« 
zujo pod gołem  niebem , lub w nam i o 
tach , rozdzielanych przez wojsko. Ze 
Skoplje i B iałogrodu w ysłano na m iej 
see pociągi ra tunkow e z m a te rja tam ł 
san itarnen ii. Ludność cierpi z pow oda 
b rak u  wody, gdyż studn ie  częściowo za 
w aliły  się, re sz ta  zaś je s t zanieczyszcza 
na.

W czoraj wieczorem  w yjechał z B ia  
łogrodu k ró l A leksander w raz z pre- 
m jerem  gen. Żiykowiezem.

W  B ialogrodzie k u rsu ją  n a jfa n ta s ty  
czniejsze pogłoski o rozm iarach  k a ta ­
stro fy . Rozeszły się pogłoski o przeszłe 
1.899 zabitych.

N a ulicach urządzono w czoraj skład 
ki n a  rzecz dotkniętych  k a tastro fą .

W  ciągu niedzieli w strząsy nie po­
w tórzyły, jednakże n ie  pociągnęły  a*  
wych o fia r w ludziach, gdyś ludność 
opuściła  domy.
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BANK PRZEMYSŁOWY URE­
GULUJE SW OJE ZOBOWIĄZA­

NIA.
WARSZAWA, 9.3 <wŁ) W zwią 

zku z notatką wczorajszą w sprawie 
©głoszenia niewypłacalności przez 
bank przemysłowy w Warszawie, 
dowiadujemy tnę, że wsadzę naczel­
ne banku zwróciły się do sądu okrę­
gowego w Warszawie z prośbą o 
wyznaczenie nadzoru sądowego. 
Bank pragnie uregulować swoje zo­
bowiązania
CZUJNA URZĘDNICZKA URA­
TOWAŁA PIEN IĄ D ZE SKAR­

BOWE.
WILNO, 9.3. Kierowniczka poez 

towa w Łyszczycy, p. Stefan ja Bie- 
rałówna, wykryła w nocy, iż nie­
znani sprawcy chcieli się przedo­
stać przy pomocy podkopu do lo­
kalu, w którym znajdowały -się pie­
niądze urzędu pocztowego.

P. Bieralówna zaalarmowała 
straż nocną, przy pomocy której 
przytrzymano Jana Dawiduka, b. 
gońca zarządu dóbr łyszczyckieh, 
który w ciągu paru lat bvwał co­
dziennie na poczcie i poznał rozkład 
domu.
ŚNIEG PRZERW AŁ KOMUNI­
K A CJE KOLEJOW Ą I TELEFO

NICZNA W MAŁO POLSCE 
W SCHODNIEJ.

LWÓW, 9.3. Śnieg, który pada 
bez przerwy od niedzieli rano, spo­
wodował przerwy w ruchu telefo­
nicznym i kolejowym na terenie ca­
łej Małopolski Wschodniej Pociąg 
pośpieszny z Bukaresztu przyszedł 
do Lwowa z jeduogodzinnem opóź­
nieniem. Ze znacznem opóźnieniem 
odszedł pociąg do Warszawy.

ULEWY I ŚNIEŻYCE W SŁ 
ZJEDNOCZONYCH.

2S łudzi zabitych odłamkami n in ru .
NOWY JORK, 9.3. Nad środko­

wo zachodniemi stanami rozszalały 
się gwałtowne śnieżyce i ulewne 
deszcze. Ulewy przyjęte zostały 
przez rolników z wielką ulgą wobec 
ostatniego okresu wielkiej suszy.

Burze spowodowały jednak bar­
dzo wielkie szkody. W  Ćhieago spa 
dające odłamy m ara zabiły 11 osób, 
w Nowym Jorku 4. Kilkadziesiąt 
rannych musiano ulokować w szpi­
talach. Z prowincji donoszą o 14 
zabitych. Na jeziorze Michigan za­
tonął statek rybacki, przyeczem zgi­
nęło 4 -rybaków.

Komunikacja kolejowa uległa w 
wielu miejscach przerwaniu. Ty­
siące samochodow ugrzęzło w zas­
pach 'śnieżnych.
20 RANNYCH W KATASTROFIE 

AUTOBUSOWEJ.
PARYŻ, 9.3. W pobliżu Epinal 

wydarzyła się groźna katastrofa sa 
mochodowa. Szofer zahamował au­
tobus na skręcie. Wskutek gołoledzi 
pomimo zahamowania autobus zde­
rzył się z drzewem. Z pośród 25 pod 
różnych, 20 odniosło ciężkie rany. 
Przewieziono ich do szpitala. Auto­
bus jest rozbity w drzazgi.
AN K IETA  NA TEMAT KTO MA 
BYĆ PREZYDENTEM FR A N C JI

P A R \Ż , 9. 3. (wł.) M iesięcznik p a ry  
®ki ..Revue de V iv an t“ rozpisał ankie 
tę na tem at, kto m a być prezydentem  
repuDliki. N ajw iększa ilość głosów pa  
d la  na p. D oum erguea, n a s tęp n ie  n a  
m in is tra  B rianda.

O ile p. D om nergue nie bodzie kan 
aydow ał, jedynym  pow ażnym  kandyda 
tem  na stanow isko p rezyden ta  będzie 
m in iste r B riand . Lewica zam ierza wy 
■nnąć swego kandydata  w osobie p. 
Painleve.

POMNIK DLA WYNALAZCY 
MASZYNY DO SZYCIA.

LYON, 9. 3. (PAT) W czoraj n a s tąp i 
to tu  odsłonięcie pom nika  wy staw ione 
go ku czci B erthelem i T him onnicr, w y 
naiazcy m aczyny do szycia. W  dłuż- 
szem przem ów ieniu E dw ard  H errio t, 
m er m iasta , podniósł zasług i rzem ieśln i 
ków, którzy w ysiłk iem  swoim przyczy 
n ia ją  się do pom yślności nie ty lko  w ła 
snego m iasta  i k ra ju  leca i całego 
św iata.

NOWY STRASZAK.
Po grożeniu E ttrnpie rew olu­

cją w ewnętrzną, po przejrzystem , 
gospodarczem i poli tyczu o-mili- 
t&rnem w iązaniu się z Sowietam i, 
w ysunęły N iem cy nowy a rg u ­
m ent n a  przeparcie swych żądań: 
groźba w ystąp ien ia  z lig i naro­
dów. W  tym  k ie ru n k u  zgłoszony 
został niedaw no wniosek w reich 
stagu  i jakkolw iek upadł, to jed­
n a k  oświadczenie, złożone przy  
te j sposobności przez dr. C urtiu- 
sa, daje sporo do m yślenia. Oto, 
co powiedział m in ister spraw  za­
granicznych Rzeszy: dotychezaso 
w y udział Niemiec w lidze naro­
dów przyniósł pewne korzyści 
(Niemcom), nie m niej jednak 
rząd Rzeszy nie podziela b y n a j­
m niej stanow iska, jakoby  za 
wszelką cenę należało w lidze po 
zostać. O ile liga  „nie spełni za 
dań, do k tórych  została powoła­
na, pewnego dnia N iem cy mogą 
być zmuszone do powzięcia no­
wych decyzyj"

Jeś li się zwazy, że słow a te pa
dły z ust odpowiedzialnego kiero­
w nika po lityk i niem ieckiej i że są 
deklaracją , obliczoną na zimno i z 
całą świadom ością skutków , nie 
ździwi nas, że w  sam ych Niem­
czech w yw ołały one znaczne w ra 
żenie. Zrozum iane zostały jako o- 
strzeżenie otw arcie sobie drogi 
do po lityk i w olnej rek i

Nie inaczej rozum ie spraw ę 
m iarodajny  „B erliner Tage-
b la tt" , widząc w oświadczeniu 
min- C urtiusa  dowód, że w Niem 
czeh panuje  niezadowolenie z ligi 
narodów  i og arn ia  n iety lko  koła, 
k tóre  zgłosiły w re ichstagu  swój 
dem onstracy jny  wniosek. Wszak 
stow arzyszenie p rzyjació ł lig i na  
rodów liczy w Niemczech zaled­
wie parę tysięcy członków, gdy w 
A nglji n. p. pó łto ra  m iljona.
„N ad tem  pow inny m ocarstw a, 
decydujące w lidze narodów , po­
ważnie się zastanow ić".

No dobrze— ale o co chodzi? J a  
k i in teres m a być u b ity  przy  po­
m ocy tego m iłego szantażu? Dla 
czego najpow ażniejsza p rasa  nie­
m iecka zajm uje się dziś ostenta­
cyjnie tak iem i zagadnieniam i, 
jak  form alności p rzy  w ystąp ien iu  
z ligi? Chodzi o dwie spraw y —  
o rozbrojenie b. a ljan tów  i o uw ­
zględnienie postulatów  niem iec­
kich w  dziedzinie m niejszości n a ­
rodowych.

N a najbliższej konferencji roz 
brojeniow ej N iem cy zam ierzają 
w ystąpić z żądaniem  powszechne­
go rozbrojenia, wychodząc z zasa­
dy, że dotychczasowe norm y są 
d la  Niemiec krzywdzące, a rów ­
ne  obowiązki wobec lig i da ją  
Niemcom rów ne praw a. W  p rak ­
tyce, oczywiście, N iem cy gotowe 
będą zrezygnow ać z powszechne-: 
go rozbrojenia w zam ian za da­
nie im  „różnych p raw " w powięk­
szaniu swych zbrojeń. Licząc się 
z opozycją, grożą w ystąpieniem .

M aluje się p rzy tem  w ponu­
rych  barw ach sy tuację  E u ro p y  
na w ypadek niem ieckiej secesji. 
U stanie w spółpraca gospodar­
cza. Zagraniczna po lityka  Nie 
miec pójdzie w  k ierunku  dla sie­
bie najdogodniejszym  i zabezpie­
czającym  je j najpew niejsze zyski,

Problem  mniejszości cwy, u trac i w 
szy swój w entyl (!) w postaci pa 
trona.tu niemieckiego w Genewie, 
w ybuchnie w najostrzejszy spo­
sób, grożąc powszechnemu poko­
jowi.

Cała ta , system atycznie inspi­
row ana kam pan ja  ma, rzecz ja s­
na, na  celu zastraszenie. Czy jed 
nak  przekona kogokolwiek? Wąfc 
pliwe. Posiada ona bowiem swój 
a rey słab y  punkt. Szeroko rozwo­
dząc się nad tem, co E uropa s tra - 
w razte w ycofania się Niemiec ze 
w spółpracy, nie wspom ina zupeł­
nie p tem, co s traciłyby  Niemcy. 
A straciłyby  więcej, bo tę jedy- 
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ną płaszczyznę, na  k tó re j dotąd 
skutecznie targow ały  o ustępstw a 
i koncesje. S trac iłyby  leg itym a­
cję w stępu na wielki rynek  dyplo 
m atyczny. Zbliżyłyby się niew ąt­
pliw ie do sił, stojących w opozy- 
cj do ligi narodów , ale kosztem 
zblokow ania przeciw  sobie sił, 
w iernych lidze i je j ideologji- 

Dopóki narody  i państw a, 
w spółpracujące w lidze, tworzyć 
będą większość, m iarodajną  dla 
uk ładu  stosunków  europejskich, 
większość m aterja lnej i duchowej 
przew agi, dopóty pogróżki nie­
m ieckie będą czczym m anew rem  
taktycznym . Są nim  i obecnie.

Migracja w Polsce w latach 1928, 1129 i 1930.
O pracow ane prze* głów ny nrząd  

sta tystyczny  dane, dotyczące m ig rac ji 
w Polsce w la tach  1928, 1923 1 19.19, wy­
k azu ją  z jednej s trony  w zrost wy- 
eiiodźtwa w roku  1929 ł zarazem  spa­
dek w r. 1930, z d ru g ie j zaś s trony  sto­
pniow y l dość znaczny spadek liczby 
reem igran tów , pow racających z obczy­
zny do k ra ju .

W ychodźtwo przedstaw iało  się n a ­
stępująco: w r. 1828 w yem igrow ało s 
Polski ogółem  186.630 osób, w tem  do 
k ra jów  europejsk ich  • 122.048, do k ra ­
jów  z am o rsk ich —  64.581 (do K an ad y
— 27.036, do A rgen tyny  — 22.097, de S ta  
nów Zjedn. A. P . — 8.587, do B razy lji
— 4.402); w r. 1929 w yem igrow ało ogó­
łem  243.442 osoby, w tera do krajów  e- 
nropejsk ieh  — 178.132, do krajów  za­
m orskich — 65.319 (do K anady 21.763, 
do A rg en ty n y  — 21.136, do Stanów  
Zjedn. A. P . — 9.369, do B rązy i ji  —
8.732, do P a lesty n y  — 1.8S3 i t. d.); w 
roku 1930 wyem igrowało, o g f e ia  218.387, 
w tem  do krajów  europejsk ich  171.853, 
do krajów  zam orskich — 46.534 ( do Iv& 
nady  — 16.940, do A rg en ty n y  — 13.804, 
do S tanów  Zjedn. A. P . — 8.1133,-do 
B razy lji — 3.430. do P a les ty n y  — 
2.379 i  t. d.) ; w e ią g s  styczn ia  1931 r.

w yem igrow ało * P o lsk i ogółem 4.584, 
w tem  do krajów  europejsk ich  — 2.284, 
do krajów  zam orskich zaś 2-300 ( do 
K anady  — 130, do A rg en ty n y  — 1.549, 
do S tanów  Zjedn. A. P . — 159, do B ra­
zylji--— 127, i t. d.

P o w ró t wychodźców w ty m  sam ym  
okresie czasu obejm ow ał następująco  
cy fry : w r . 1928 pow róciło z obczyzny 
do k ra ju  ogółem 119:689 osób, w tein a 
k ra jów  europejsk ich ,, 112.321, n krajów  
zam orskich  zaś  6.159 w r. 1929 powróciło 
z obczyzny 164.503 osoby, w tem  a k ra­
jów  europejsk ich  91'.932, z k ra jó w  zam or 
skich — 6.571, w r. 1930 liczba reem i­
g ran tów  w ykazuje dalszy spadek, po­
w róciło bowiem do k ra ju  ogółem 
101.084 osób, w tem  z k ra jów  europej­
skich 93.459, z k ra jów  zam orskich  zaś 
7.625.

W  c iąg u  styezn ia  1931 r . pow róciło a 
obezyzny do k ra ju  ogółem 9.826 wy­
chodźców, w te j liczbie z krajów  euro­
pejskich 9.491, z k ra jów  zam orskich zaś
335.

Ogółem w la taeh  1928 — 1930 w ye­
m igrow ało  z P o lsk i 648.459 osób, po­
w róciło zaś do k ra ju  32 667 osób, zetem 
n a  obczyźnie zostało 323.792 em ig ran ­
tów z Poiski.

Pomimo ciężkich caasóa? -
lodzie oszczędzają coraz więcei.

Czasy są ciężkie, kryzys gospodarczy 
w całej pełni i bezrobocie dławi k ra j 
nasz i cały  św iat: A przecież — nie m u 
ei być znowu tak  ostatecznie źle, skoro
framimo wszystko — 
udzie oszczędzają znaczne kw oty pie­

niężne,* odk ładając  je  na „na jczarn ie j­
szą godzinę**.'

O niema] e jąeynn  bynajm nie j duchu 
oszczędnościowym w k ra ju  naszym  — 
dosadnie przekonyw uje nas fak t, że 
stan  wkładów oszczędnościowych wyno 
sił na dzień 28 lutego b. r. im ponującą  
su me 241 m iłjouów  złotych.
Czysty przyrost m iesięczny w zakresie 
oszczędności wynosi około 10 m iljonów  

złotych nowych wkładów.
Taką w łaśnie sum ą w nieśli z ty tu łu  

oszczędności różn i obyw atele polscy w 
ciągu  m iesiąca lutego. W  tym  sam ym  
m iesiącu zarejestrow ano

17 tysięcy nowych książeczek 
oszczędnościowych, 

co dowodzi, żo w lu ty m  przyby ło  nam  
17 tysięcy nowych ludzi oszczędnych.

Jakkolw iek  dziwne wydaw&ćby się 
m ogło to zjaw isko oszczędzania w tak  
ciężkich czasach, ja k  dzisiejsze, w 
gruncie rzeczy je s t ono zgoła zrozum ia 
łe. W łaśnie w ciężkich czasach możem y 
obserwować, jak

źle je s t ludziom , pozbaw ionym  jak ich ­
kolw iek zapasów oszczędnościowych, 

z k tó rych  m ogliby  ezerpać w chw ili, 
k iedy n ag le -n a  pew ien czas tracą  śród 
ki do ż y c ia 'i  możność zarobkow ania. 
P ow sta je  tedy  w człow ieku zupełnie zro 
zum iała  chęć u chroni on ia siebie od 
nędzy na  w ypadek b raku  p racy  i stąd 
•— wzmożony ped oszczędnościowy. 
Cieżkie czasy — to  św ietny, ja k  sic oka 
żuje, nauczyciel społeczeństw a. Duch o 
szezedaościowj o g arn ą ł także i nasze 

koleje państw ow e, 
k tó re  w roku  bieżącym  przeprow adzą 
dzięki udoskonalonym  rozkładom  kole 
jow ym  w kom un ikacji k ra jow ej i zag ra  
nieznej — 

im ponu jącą  oszczędność, p raw ie  25 
tysięcy  m inu t, 

eo da jo 17 dn i i k ilk a  godzin. J e s t  to  
wiec wcale poważne: skrócenie czasu 
podróży, o siągn ięte  ty lko  

dzięki rac jo n a lizac ji planów  jazdy.
Nasze koleje państw ow e poszczycić 

sie m ogą ustaw icznie w zrasta jącą  re­
g u larnośc ią  ruchu  pociągów pasażer­
skich. W  roku  1929 reg u la rn o ść  ta  o 
siąg n e ła  92 procen+ podczas gdy w rokn 
ub ieg łym  procent te n  w zrósł p raw ie  
do 98.

Kto to  w ym yśli! i p o  c o ?
Koszt nowych melduriKÓw wyniesie kilkanaście mili. złotych

Według obliczeń, dokonanych 
przez organizacje właścicieli do­
mów, koszt wprowadź' nia nowych 
meldunków, biorąc za .... ’stawę dom 
zamieszkały przez 80 osób. wyniesie 
agorą 80 złotych, co daje na 
mieszkańca 1 zł.

Tyle kosz tować będzie: zm lana 
tablicy własności domu, latarni or­
ientacyjnej, tablicy z numerami po­
szczególnych mieszkań, zmiana nu­
merów mieszkań według przepisa­
nych numerów i barw . koszt meldun 
kowej księgi domowej, kartek mel­
dunkowych, pieczą tu; '’omrrwei,

zmiana listy lokatorów i t. p.
Ponieważ ludność miast w  Pol 

sec wynosi, około 9 miljonów, tyleż 
miljonów złotych wyniosą meldun­
ki.

Mniej więcej drugie tyle pochło 
nie utrzymanie biur meldunkowych,1

Pozatem ludność ponosić b ę d z ie  
wydatki bezpośrednie na różne k a r t  

ki przy wyrabianiu d o k u m e n tó w .
Dodawszy do tych cyfr wydatki 

glinu wiejskich na meldunki, otrzy­
mamy w ogólnej sumie wydatek ro» 
ezny kilkunastu miljonów złotych.



IIw K R O N I K A .
K A LEN D A R ZYK .

o budżecie miasta Sosnowca.
P. K. Ć-rk, wierszokleta i „feije- 

tonista" „K urjera  Zachodniego" w 
ostatnim  swym elaboracie rzewnie 
biada nad tern, że poza jogo organem 
inne pisma zagiębiowslcie nie zajmu­
ją  się sprawam i lokalnemi, że obec­
ny jego kolega redakcyjny, a były 
prezydent m iast Sosnowca i Będzi­
na p. Michael cale kolumny zapisuje, 
k ry tykując budżety m iast i nie znaj 
duje po przeciwnej stronie żadne­
go.. odpowiednika.

Rozumiemy ból i gorycz z tego po 
wodu p. K. 0-rka. P. Michael, zaled­
wie adept wolnoprak ty kuj ący w 
sztuce dziennikarskiej, a już zapisu­
je całe kolumny, zajm ując miejsce p. 
Ć-rkowi„ skutek zaś tego — głuche 
milczenie po przeciwnej stronie.

Przyznać należy, że p. K. C-rlr 
jest nielojalny w stosunku do swego 
młodszego kolegi redakcyjnego, p. 
Michla. Przedewszystkiem powi­
nien wiedzieć, żo zdetronizowanemu 
prezydentowi najłatw iej przychodzi 
pisanie o budżecie miasta, a następ­
nie p. ć-rk  pisząc o braku odpowie­
dzi ze strony przeciwnej, chce nas 
sprowokować, byśmy powiedzieli, 
oo sądzimy o wypocinach budżeto­
wych p. Michla. Skoro tak, niechaj 
więc pan posłucha...

K ry tyka  budżetu m. Sosnowca 
przez p. Michla składa się przeważ­
nie z tych samych oklepanych za­
rzutów, które p. Michael powtarzał, 
jako radny m iasta, przy każdej 
sposobności na posiedzeniach rady 
miejskiej. Budżet, opracowany 
przez tymczasowego kierownika mia 
sta  na rok 1931 - 32 jest jak  zresz­
tą sam to stw ierdza p. Michael, bliź­
niaczym bratem  budżetów z la t po­
przednich.

To co p. Michael poddawał 
„druzgocącej" krytyce mieliśmy mo 
żność już w swoim czasie poru­
szać. Przypom inaliśm y zawsze 
skromnie p. Michlowi, że to on wła 
śnie, jako były prezydent n r So­
snowca powołał do życia dziś zwal­
czaną przez siebie straż ogniową 
miejską i wówczas p. Michlowi nie- 
wydawało się nonsensem utrzym a­
nie 20 ludzi, kosztem kilkudziesię­
ciu tysięcy złotych rocznie W szak 
ci ludzie już za czasów gospodarki 
p. Michla pędzili próżniaczy żywot, 
wyczekując jedynie wyjazdu do po 
żaru. Wówczas było wszystko w po 
rządku, dziś zaś tę kosztowną im pre 
zę miejską radzi p. Michael zlikwido 
wad.

Zupełnie słusznie. Tę samą rolę bo 
wiem i tańszym kosztem spełni z po 
wodzeniem ochotnicza straż ognio- 
wia.

W  dalszym ciągu swego samobi 
czuwania p. Michael, k ry tyku jąc 
wydział budownictwa, pisze mię­
dzy innemi:

.,0 planach regulacyjnych m. 
Sosnowca rozwodzić się nie będę — 
jeot to wąż morski m agistratu  m. 
Sosnowca. Faktem  jest, że plany 
regulacyjne m. Sosnowca są bardzo 
ruchome i ciągle naginane w zależ­
ności od osób, które są w posiada­
niu placów. Je s t to sprawa bardzo 
tajemnicza, przykra i szkodliwa dla 
rozwoju m iasta — wymaga ona spe 
ejalnej opieki ze strony kierownic­
twa m agistratu".

I  znów stwierdzić musimy, że 
ta  „przykra i tajemnicza sprawa' 
istn iała już za czasów rządów p. 
Michla w magistracie sosnowieckim. 
N ikt inny, tylko właśnie  ̂ p Mi­
chael był dumny z projektów swego 
budowniczego miejskiego^ Dosc 
przypomnieć tu  eboeby budowę 
szpetnego budynku, w rodzaju 
średniowiecznego zamczyska — kosz 
townej szkoły na Wawelu, wznie­
sionej za czasów gospodarki p. Mich 
la. Za pieniądze wydane na ten 
gmach miasto z
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Zmartwiony „budżetowy* — bajarz tygodniowy.

globy wybudować o normalnym wy 
glądzie dwa gmachy szkolne. Co 
się zaś tyczy sprawy zatwierdzenia 
planów budowlanych przez wydział 
budownictwa m agistratu, to stosun­
ki, jakie istnieją po dzień dzisiej­
szy, pięknie zostały zapoczątkowa­
ne już za czasów gospodarki p. Mich 
la. Jeśli p. Michael o tem nie wie, 
niechaj się zapyta o to swego byłego 
kolegi klubowego inż. Rudzkiego.

Pozostała część krytyki budżetu 
odnosi się głównie do pouczania

kierownika miasta, jak  powinien 
spłacać długi. N adaje się to tylko 
na lekcję pryw atną, gdyż szerszy 
ogół z tej gm atw aniny cyfr, któ re­
mi naraz operuje p. Michael niewie 
łe zrozumie.

Niechże więc p. Ć-rk będzie spo 
kojny: kolega Michael nie zrobi 
mu konkurencji, bo jego proza bu­
dżetowa jest bardzo słaba i przy­
pomina mocno dobierane do rym u 
wiersze p. Ć-rka.

S tv irk .

OD A D M I N I S T R A C J I .
Poniew aż stałe przypom inania i prośby nasze, by nikt nie  

płacił prenum eraty roznosieielkom  bez kw itu, nie odnoszą skut­
ku, oświadczam y po raż ostatni, że kto zapłaci prenum eratę bez 
kw itu, ten będzie m usiał płacić ją powtórnie.

P łacenie bez kw itu daje pole do nadużyć, które w każdym  
niem al m iesiącu przypraw iają w ydaw nictw o nasze o stratę k il­
kuset złotych, co zawdzięczam y w łaśnie tym  sz. prenum erato­
rom, którzy płacą bez kw itu. ________

Z nocne! wracali wyprawy...
Dzielny posterunkow y odbił lup 4-em  opryszkom .

Posterunkowy 1-go komisarjatu w 
Sosnowcu, w nocy z niedzieli na po­
niedziałek spisał się gracko.

Przechodząc ul. Książęcą spotkał 
4-ch podejrzanych robotników, niosą­
cych na plecach naładowane worki. Je 
den z nich, jak gdyby „Szpica" szedł 
o kilkanaście kroków naprzód, bacznie 
przeglądając okolicę. N ie uległo wątpli 
wości, że panowie ci wracają z nocnej 
.wyprawy, która udała się doskonale.

Na widok wysuwającego się z cienia  
domów policjanta osobnicy stanęli 
chwilę bezradnie, a następnie porzu­
ciwszy worki rzucili się do ucieczki.

Dzielny posterunkowy puścił się 
za nim i w pogoń, ale tamci, widocznie

młodzi, może sportowcy-, (złodzieje z 
konieczności nam iętnie uprawiają  
sport), uciekali, jak zające tak, że o. 
schwytaniu ich m owy być nie mogło.

To też dzielny posterunkowy zaprze 
stał gonitwy, powrócił do porzuconych 
worków, które odniosł do komisarjatu. 
Nie trudno było się dowiedzieć, kto 
jest właścicielem skradzionych rzeczy.

Rano wszystko się wyśw ietliło. Zło­
dzieje dostali się zapomocą wyłom u w  
murze do kooperatywy spółdzielni w 
Sosnowcu, przy ul. Marjackiej 1, skąd 
zabrali różne towary na sumę 1000 zł.

Towar ten został zwrócony koopera 
tywie za pokwitowaniem.

Pod kołami tramwaju wDąbrowie
Ofiara własnej le k k o m y ś ln o ś c i .

Wczoraj o godz. 10.30 rano, pa­
sażerowie tram w aju zdążającego z  
Dąbrowy w stronę Będzina, byli 
świadkami strasznego wypadku, kto 
remu uległ, dzięki własnej lekko­
myślności, mieszkaniec Dąbrowy 
Rachmil Szwarcberg (Okrzei 42).

Tram waj obok kopalni „Paryż 
jedzie ze znaczną szybkością-

Jak iś mężczyzna usiłował wsko­
czyć w biegu na stopień.

Skok się nie udał.
Zam iast chwycić się wpierw au- 

taby, a później podrzucić nogi na 
stocień. Dasażer uczynił przeci wnie,

skutkiem cizego straciwszy równo­
wagę wpadł pod tram w aj..

Dzięki tylko niezwykłej przytom 
ności umysłu Szwarcberg nie po­
niósł śmierci na miejscu. W ostat­
niej chwili podciągnął się naprzód, 
tak że koło tram w aju przeszło mu 
po prawej nodze powyżej stopy, 
odcinając ją  zupełnie.

Tram waj natychm iast zatrzyma 
no. Na miejsce wypadku przybyła 
policja, a następnie lekarz, który 
udzielił rannem u pierwszej pomocy, 
poczem odwieziono go do szpnala 
powiatowego w Będzinie.

! *ADIO
W A R S Z A W A .

Wtorek, 10. marca.
11.40 Przegląd prasy ,kraj. 1L.58 Sygnał 
czasu z warsz. obs. astr. 12.10 Muzyka z 
płyt gram. 13.10 Kom. meteorolog. 15.00 
Kom. gospodarczy. 15.35 „Chwilka lot­
nicza". 15.50 Odczyt ze Lwowa. 16.10 
Kom. dla żeglugi i rybaków. 16.15 
Koncert. 17.15 Odczyt z Krakowa. 17.45 
Popul. koncert sym f. z Filh. Warsz. 
18.45 Rozmaitości. 19.10 Giełda rolnicza. 
19.25. Muzyka z p łyt gram. 19.30. Pro­
gram na dz. nast. 19.35 Prasowy dzien­
nik radjowy. 19.50 Opera „Casanowa" 
z teatru W ielkiego z Warsz. 23.00 Kom. 
meteorol., polic. sportowy. 23.15 Muzy­
ka taneczna.

W A R S Z A W A .
Środa, 11 marca.

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Car­
men, fantazja. 13.10. Kom. meteor. 15.00. 
Kom. gospod. 15.20. Kom. harcerski. 
15.50. Radjokronika. 16.10. Kom. dla że 
g lu g i i Rybaków. 16.15. Program dla 
dzieci. 16.45. KonCert skrzypce. 17.15. Od 
czyt z Katowic. 17.45. Muzyka rosyjska. 
18.45. Rozmaitości.. 19.10. Skrzynka pocz 
towa rolnicza. 19.25. Muzyka z p łyt gra 
mof. 19.35. Program  na dz. nast. 19.40. 
Pras. dzień. radj. 19.55. P ły ty  gramof.
20.00. Wśród książek. 20.15. Pogadanka z 
Danji. 20.30. Koncert narodowościowy 
kompozytorów duńskich. 21.45. Kwa­
drans lit. 22.00. Koncert chóru Warsa.
W  przerwie repert. Warsz. teatrów  
miejsk. 22.20. Feljeton p. t. Życie zamro 
żone. 22.50. Kom. meteor., polic., sport.
23.00. Muzyka tan. z Oazy.

K A T O W I C  E.
Wtorek, 10 marca.

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Koncert z 
płyt gramof. 13.10. Kom. meteor, z War 
szawy. 15.00. Kom. gospod. z Warsz. 
15.20. Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. Woj.
Śl„ kom. T. P . 15.35. Chwilka lotnicza z 
Warsz. 15.50. Odczyt ze Lwowa. 16.10. 
Posłuchajcie dzieci radją. 16.25. Kon­
cert z p łyt gramof, 17.15.. Odczyt z Kra 
kowa. 17.45. Koncert sym f. z Warsz.
18 45. Codz. odcinek powieść. 19.00. Koz- 
m aitości. 19.15. Rola W awelu w twór­
czości W yspiańskiego. 19.35. Pras. dzień, 
radj. z W arsz. 19.50. Opera z Warsz.
23.00. Kom. meteor, z Warsz. i program  
na dz. nast. 23.15. Muzyka-tan, z Warsz.

TEATR M IE JSK I w SOSNOWCU. 
REPERTUAR:

Wtorek, dnia 10 bm. — teatr nie-

^Środa, dnia 11 bm. godz. 8.15 kon 
cert m uzyki synagogalnej, wykonany  
przez p. T.. Hakokena (murzyn).

Czwartek, dnia 12 bm., _ godz. 8.15 
wiecz. „Narzeczona w garsonierze .

Ceny popularne.
Piątek, dnia 13 bm. — „Narzeczona 

w garsonierze".
Ceny popularne. . __
Sobota, dnia 14 bm. prem iera — „Ko 

cłianek pani Vidal".

/ j  Sosnowca
O BEZPIECZEŃSTW O  
PD7.Y ZBIEGU ULIC: 3 M AJA, BIL- 
P R | u d s k i e g o  I d ę b l i ń s k i e j  

W SOSNOWCU.
Z chwilą uruchomienia lin ji tramwa 

iowej pod wiaduktem kolejowym, przy 
zbiegu ulic: 3-go maja, Piłsudskiego i 
Dęblińskiej w yłania się kw estia bezpie 
czoństwa ruchu.

Punkt ten był i będzie w Sosnowcu 
iednym  z najbardziej ruchliwych W 
mieście, szczególnie teraz, kiedy-uru­
chomione zostały tram waje, dlatego tez 
winien być zabezpieczony przed ewen: 
tualnem i wypadkami, o które przeciez

Jak to się wszędzie w takich razach 
dzieje na ruchliwych punktach w mie­
ście dyżurują stale posterunki policyj­
ne, regulujące ruch.

Dotychczas o tem nie pomyślano, co 
może się odbić fatalnie, tembardziej, 
kiedy otwarty zostanie pod wiaduktem

rUCMożeby Odpowiednie władze zeobeia 
ły  bliżej zainteresować się tą sprawą.

(s) W yjaśnienie. W związku z notat 
ką naszą o znalezieniu karalucha '" ka 
szańce nabytej w masarni Jozefa Kos 
sa w Sosnowcu (Warszawska 14) wy ja  
śniarny, że kaszanka kupiona była W 
j a k i m ś  sklepiku, a  nie w masarni Joze 
fa Kossa.



(s) R ehab ilitac ja . W  m a ja  1928 w 
biurze P. U. P . P . w Sosnowcu, wy k ry  
to nadużycie, popełnione przez ówcze­
snego kierow nika b iu ra  Borkowskiego, 
oraz jego podwładnych. M iedzy innym i 
w spraw ę tę w m ieszany był p. F ran c i 
szek Górecki z Będzina. Sąd okręgowy 
w Sosnowcu w październiku 1929 r. w y 
dał w yrok skazujący. Od w yroku tego 
skazany p. Górecki założył apelacje i 
sąd apelacy jny  w dniu  24 lu tego b. r. 
w yrok skazujący p. G. uchylił, wobee 
zrzeczenia sie oskarżenia p ro k u ra to ra  
z braku  dowodu winy.

Z Czeladzi.
(c) K. S S arm acja  — K. S. B ry n iea

2 : 2 (do przerw y 1:0). W idzów na bois 
m iedzy „Sarm acją", a „B rynicą" zosta 
ły  zakończone w ynikiem  rem isow ym  
2 : 2 do przerw y 1:0). Widzów na bois­
ku niewiele choeiaż były to pierw sze 
zawody w Czeladzi w obecnym sezonie.

Gra drużyn dosyć ruch liw a , lecz m a 
ło skuteczna, dał sie odczuć m artw y  se 
zon zimowy. Do połowy lekka przew a­
ga gości, po przerw ie sy tu ac ja  zm ienia 
sie na korzyść gospodarzy.

Sędziował p. M andat bez zarzu tu .
(e) M iejska kom. W. F. o trzym ała  

subsydjum  509 zł. od pow. kom. M iejska 
kom isja W. F. w Czeladzi o trzym ała  
subsydjum , w wysokości 500 zł. (za­
m iast tysiąca, ja k  swego czasu pow1. 
kom. ogłosiła w kom unikacie) na budo­
wę strzelnicy  m ałokalibrow ej n a  bois­
ku w Czeladzi.

Z kwoty tej udzielono subsyd jum  
zw. strzeleckiem u — 70 zł., zw. podof. 
itz . i przyspos. wojsk, n a  P iask ach  po 
60 zł.

(c) Z policji. Zostali pociągnięci do 
odpowiedzialności Tadeusz W ilw ieki 
(K rzyw a 23) za jazd ę  m otocyklem  bez. 
praw a jazdy  i tab lic  re je s tracy jn y ch . 
Leon Łakom ski (W ęgroda 68) i  J a n  
Gabor (Grodzieeka 7) za prow adzenie 
robót bez k a rty  rzem ieślniczej i Goldwa 
ser Charm za prow adzenie robót w k a ­
mieniołom ach bez nadzoru  fachowego.

(c) R ozgryw ki o m istrzow stw o Czela 
dzi w „ping — ponga“. M iejska k om isja  
W. F. i P. W. w Czeladzi urządza 14 bm. 
ogólno _ m iejsk ie  zawody w ping - pon 
ga o ty tu ł m istrza Czeladzi. T u rn ie j zo 
Btanie rozegrany  w  izbie harcerskiej 
drużynow o po 5 zawodników.

D rużyny będą w alczyły o nag ro d ę  
przechodnią w postaci s ta tu e tk i bron- 
zowej, ufundow anej przez zarząd kom i­
sji.

L  O rodźca.
(g) Życie oświatowe w Grodźcu. W 

stow arzyszeniu ośw iaty  robotniczej w 
Grodźcu, przy ul. 1 m a ja  o godz. 7 wieez. 
odbędą się następu jące  bezpłatne prele 
keje: w torek, — lek tu ra  broszurki Ju -  
ijan a  T uw im a p. t. „Tysiąc dziwów 
praw dziw ych" — p. R. Dębowskiego. 
Środa — odczyt: „Po 10 la tach  niepodle 
głości" cz. I I  i lek tu ra : „Czcieiele ś-go 
kak tusa" — p. M. Pyzalski. C zw artek— 
odczyt: „Po 10 latach niepodlegości" 
cz. III  i lek tu ra  broszurki: „Zabobony 
m yśliw skie" J n lja n a  E jsm onda — p, 
Z. Stuła. P ią tek  — odczyt: „Po 10 la tach  
niepodległości" cz. IV  w ygłosi p. W. 
Tekiel. Sobota — odczyt: „Po 10 la tach  
niepodległości" cz. V — p. St. Szym ań 
czyk. Niedziela, dn. 15 b. m. o godz. 10 
rano. odczyt: „Po 10 la tach  niepodległo 
ści" cz. VI — p. L. W arm uz. Poniedzia 
lek, dn. 16 — odczyt: „Po 10 la tach  nie 
podległości" cz. V II — w ygłosi p. W ł. 
Zawiślak.

Z zebrania pracowników miejskich w Czeladzi.
W  ub. sobotę odbyło się walne zebra 

n ie zw. zawodowego pracow ników  m iej 
skieh w Czeladzi. Spraw ozdanie z dzia­
łalności złożył prezes zw. p. J .  Taj- 
chm an, nadm ien ia jąc  o zorganizow anej 
kasie* samopomocy, k tó re j fundusz w b. 
r. wzrósł do 1242 zł., ze składek od pobo 
rów  m iesięcznych pracow ników  w wy­
sokości 1 proc.. Fundusz ten służy na 
nieoprocent, pożyczki d la  swych człon­
ków.

Po udzieleniu abso lu to rium  zarządo 
wi, przystąpiono do w yboru nowego za 
rządu, k tó ry  ukonsty tuow ał się następu 
jąco prezes — J .  Tajchm an, vieeprexos 
— N. M adla, sek re ta rz  — M. R usiński, 
skarbn ik  — W. W awrzyczek, członek za 
rządu  — A. K alubiński.

K om isja rew izy jn a : St. ła k o m i ł ,  Ł. 
Sączewski, Z. M usialik.

Sąd koleżeński: J . Tajdusian„ N. M a­
dia, B. W yględaez, K. Kozak. Jednoczeń 
nie w ybrano delegata  n a  zjazd zrzeszeń 
związków pracow ników  m iejsk ich  w 
W arszaw ie, w osobie p. J .  T ajeiunaua.

W  wolnych w nioskach postanow iono 
zwrócić się do zarządu  m ias ta  o p rzy ­
znanie 13 pensji*, oraz o w prow adzenie 
w najkró tszym  czasie s ta tu tu  em ery ta l­
nego pracow ników  m iejsk. w Czeladzi. 
Spraw y te rów nież delegat poruszy na 
nadzw yczajnym  zjeździć w W arszaw ie 
w dniu 15, 16 i 17 b. m.

U stępującem u' skarbnikow i p. St. To 
m aszewskiem u ogólne zebranie w yrazi­
ło podziękowanie, życząc m u dalszej o- 
wocnej pracy.

Pogotowie ratunkowe w  Kielcach
Piękna in cjatywa P. C. K. została  zrealizowana

Przed paru miesiącami głośno 
się mówiło o zamiarze zorganizowa 
nia w Kielcach, pogotowia ratunko­
wego.

Piękna ta inicjatywa zarządu poi 
skiego czerwonego krzyża w Kiel­
cach, znalazła oddźwięk w calem 
miejscowem społeczeństwie, które 
nie szczędziło drobnych datków, by 
karetkę tę jaknajprędzej zakupić i 
uruchomić.

Zarząd P. C. K. ze swoim pre­
zesem prok. Witkowskim na czele u- 
rządzil szereg imprez dochodowych, 
by pogotowie ratunkowe rozpoczęło 
w Kielcach, w najbliższym czasie 
swą działalność. Wszystkie te wysil 
ki uwieńczone zostały pomyślnym 
rezultatem i samochodowa karetka 
pogotowia, wyposażona w najnow­
sze urządzenia, została zakupiona.

Onegdaj w obecności przedstawi 
cieli władz państwowych, samorzą­
dowych i zaproszonych gości odby­
ła się uroczystość poświęcenia ka­
retki pogotowia P. C. K. i oddanie 
jej do użytku publicznego. Równo­
cześnie odbyło się uroczyste otwar­
cie nowego lokalu P. C. K. przy uh 
Sienkiewicza nr. 39.

W uroczystości! między innemi 
wzięli udział: starosta Boryssowiez,

prezydent Cichocki, prezes P. C. K. 
prok Wilkowski, prezes P. C. K. Za 
głębia - Dąbrowskiego dr. K. Ryder, 
dyr. A. Błażejewicz oraz delegaci 
P. C. K. z całego województwa kie­
leckiego.
Poświęcenia dokonał i wygłosił oko 

hcznościówe przemówienie ks. płk. 
Cieślióski. W dalszym ciągu przema 
wiali prok. Wilkowski, starosta Bo- 
ryssowicz oraz rejent Janiszewski, 
który podniósł zasługi, jakie dla do 
bra i rozwoju P. C. K. w Kielcach 
ponieśli: ś. p. woj. Manteuffel, woj. 
Sołtan, wice min. Korsak i jenerał 
Łuczyński.

Uroczystość zakończono wspólną 
fotograf ją przed gmachem woje­
wództwa na tle karetki pogotowia P. 
C. K.

Piękna inicjatywa P. C. K., przez 
całe społeczeństwo Kielc, przyjęta 
została z wielkim aplauzem

Jak ważną misję spełni powoła­
ne do życia pogotowie ratunkowe, ja 
ko instytucja, oparta na zasadach 
społecznych — niema potrzeby udo 
wadniać. Inicjatywa, zarządu P. C. 
K. w Kielcach — powinna znaleźć 
oddźwięk i w innych miastach woj. 
kieleckiego, które karetki takiej do­
tychczas nie posiadają.
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SKAZANIEC.
100

ROMANS,
(Z angielskiego).

— Mam panią chwalić! — za­
wołał liazel — pani zasługuje na u- 
wielbienie, bo cóż to pochwała! Nie 
mam słów na wyrażenie tego, co się 
we mnie dzieje. O! radości — przez 
pani chronometr uzyskaliśmy wiado 
mość o stopniu długości geograficz­
nej. To cud prawie, to wyraźne 
zrządzenie Opatrzności palec Bo­
ski! Teraz tylko proszę jaknajprę­
dzej o pióro i atrament, ażeby wy­
pracować to jedno z najważniej­
szych dla nas zagadnień.

Wzruszony do głębi, stał bez. po­
mocy i z gorliwością zatopił się w 
obliczeniu stopni długości geogra­
ficznej wyspy Bożydar, jak ją, sa­
mi nazwali.

XL.
— Otóż mamy, dzięki Bogu! — 

zawołał Hazel. — Teraz, tylko przez, 
rozmaite kombinacje przyjdzie od­
gadnąć prawdopodobną szerokość 
geograficzną. Przedewszystkiem po­
służy mi zboczenie w długości dnia, 
a potem spróbuje czy sie uda choć

niedołężne wyśledzenie paralaksy 
słońca. Musi mi być nieco pomocną 
i botanika, bo niektóre gatunki kró 
lestwa roślinnego nie istnieją poza 
obrębem równika i zwrotników. Naj 
więcej pracy miałem z obliczeniem 
stopnia długości geograficznej, a to 
dzięki Bogu już gotowe, odkryte. 
W iktorja! Odtąd wiemy, jakie posy­
łać wieśei światowi i wiemy, co waż 
niejsza, w którą stronę. Stronę tę 
jest południowy - wschód. I oto 
pierwszy krok zrobiony w celu po­
konania tego, co było niemożliwe.

— Bardzo pięknie — rzekła Hele 
na — ale dosyć tego według mnie na 
jeden dzień. Nie pozwalam panu po 
ruszyć tego przedmiotu przez całe 12 
godzin; bo ten nieznośny przedmiot 
powiększa gorączkę.

— A cóż to szkodzi! — zapytał 
Hazel uniesiony trochę.

— Proszę słuchać, kiedy rozkazu 
ję, bo wiele mi na tern zależy.

I powiedziała to wprawdzie to­
nem rozkazującym, widząc jednak, 
że mimo to nie potrafi odwieść Haz 
la od raz poczętego dzieła, nie nasta 
wała bardzo, obawiając się naduży­
cia własnej powagi i władzy, gdyby 
jej nie usłuchał. Postąpiła bardzo 
roztropnie, nie drażniąc poddanego, 
coby tylko tern. żywszy upór wywo­
łać mogło z jego strony.

Hazel osadził w maswtde dłutsa o

cienkim końcu tykę i ustawił biało 
pomalowaną deszezułkę u osady 
masztu pod kątem prostym, a ile 
kroć słońce wskazywało południe, za 
bierał się do żmudnego obliczania 
szerokości geograficznej, o tyle, o 
ile mógł zrobić bez narzędzi pomoc­
niczych. Mozolił się nad tern długo, 
prawie ciągle nadaremnie. W nie­
których punktach jedno odkrycie 
wiodło do innych dość łatwo, ale in­
na to rzecz wiedzieć samemu, gdzie 
się człowiek zna jduje, a inna — do­
nieść o tern światu.

Pewnego dnia usłyszała Hele­
na krzyk Hazla. Pobiegła do niego 
z nieopisanem przerażeniem.

Hazel krzyczał jak szalony i  wy­
wijał rękami, jak opętany.

— Zwycięstwo! zwycięstwo! —* 
wołał w uniesieniu.

 Uwieńcz mię pani wieńcem
wawrzynowym, bo rozwiązałem za­
danie. I znowu począł wywijać rę­
kami jak skrzydłami wiatraka. 

— Czy oto tylko szło? — spytała 
Helena spokojnie.

— Proszę mi przynieść dwa ka­
wałeczki pergaminu — odezwał się 
w uniesieniu — i kilka najcieńszych 
strun. 

— Czy nie możnaby tego odłożyć 
na po południe?

—- K/vziin>iA s i n  ż e  n ic  m o ż n a  —

, Z Dąbrowy.
(<b „R acław ickie kosy". S ta ran iem

55 d rużyny  harcersk ie j szkolnej w Dą- 
browie, dziś o godz. 7.3i) wieczorem^ w 
kinie „K om eta“ odegrana zostanie 
przez hareerzy  sztuka p. t. „Racław ickie 
kosy". B ile ty  w  cenie od 70 gr. do 2 zk 
Dochód z przedstaw ienia  przeznaczony 
je s t na kolonje le tn ie  d la  harcerzy .

N ależy przypuszczać, że -miejscowe 
społeczeństwo z uw agi na  cel licznie 
przybędzie n a  przedstaw ienie, tenibar- 
dziej, że sztuka je s t dobrze przygotow a 
n ą  i zapow iada sie bardzo udatnie.

(d) Szum ow iny n a  ulicach D ąbrow y 
h u la ją . Coraz częściej doehodzą nas 
sk a rg i m ieszkańców  D ąbrow y o karygo  
dnyćk w ybrykach  szum owin m iejskich. 
W  godzinach w ieczorowych niepodobna 
przejść przez m iasto, aby  nie być za­
czepionymi przez napastników , k tó rzy  
w ym yślają , a naw et b iją  B ogn ducha 
w innych ludzi.

W czoraj do red ak c ji nasze j zgłosiła  
się ;p. Joeham ow iezow a z D ąbrow y (1 
m aja) i opowiedziała, że ub. niedzieli, 
po w yjściu  z k ina z mężem, zaczepieni 
zostali przez 3-eb osobników, k tó rzy  
bez najm niejszego  powodu mocno ich 
poturbow ali.

Może by ta k  w reszcie po lic ja
u k ró c iła  w ybryk i szumowin.

Z Zawiercia.
(ż) P ierw sze ćwiczenia kom pan ji  

szturm ow ej zw. podoficerów raz., odby 
ły  się w ub. sobotę, w sali szkoły szk lar 
skiej. N a zbiórce było obecnych 56 pod 
oficerów, których podzielono na  3 p lu  
tony. P rzed  ćw iczeniam i odebrał ra p o rt 
kom endant re jo n u  p. T. Stosik, poezem 
w w ygloszonem  krótkiem  przem ów ieniu 
wzyw ał zebranych  do dalszej pracy. N a 
stępne ćwiczenia i -wykłady o walec ga 
zowej i lotniczej, odbędą się w .uadcho 
dzącą sobotę, dn. 14 b. m. o godz. 8 w ie  
czorem  w tym że sam ym  lokalu .

(z) Z kółka rolniczego we W łodow i­
cach. W  ub ieg łym  tygodn iu  w sali urzę 
du gm innego, p rzy  udziale 60 członków 
odbyło się zebranie kółka rolniczego, 
na którcm  in s tru k to r  pow iatow y p. W a 
cław  W ereszczaki w ygłosił odczyt o u- 
p raw ie nasion okopowych, poezem zo­
s ta ły  rozdane nag ro d y  konkursowe, 
przyznane przez okręgowe towarzystwo, 
rolnicze za wzorowe upraw y i hodowle

N agrody  o trzym ali: I I  za upraw ę bu 
raków  p. Śniłek, I  za upraw ę cebuli i I I  
za upraw ę kapusty  p. M arcin  Łakola, I  
za u p raw ę kap u sty  p. M ieczysław Ła- 
koła i m-cie trzy  nag rody  za upraw a 
cebuli, buraków  i k ap u sty  p. S tan is ła ­
w a Cichoniówna.

N agrody  wyznaczone w gotówce, a. 
m ianow icie: pierwszo 40 zł., d ru g a  25 zł. 
i trzec ia  20 zł.

(z) ,'je ija  zamachów sam obójczych. 
Do szp ita la  kasy  chorych przyw ieziono 
onegdaj jeszcze jed n ą  desperatkę, 43- 
le tn ią  F ranciszkę K ukułkę wa, (.Szkolna 
44), k tó ra  usiłow ała  pozbaw ić s ię  życia, 
w y p ija jąc  esencji octowej. P rzyczyną  
n ieporozum ienia  rodzinne.

— Z przebyw ających  n a  k u rac ji w 
szp ita lu  sam obójczyń, zm arła  wczoraj 
nauczycielka z Gorzkowa, Łazowska.

(z) R ep e rtu a r kin. K ino  S te lla : —
polsk i 100-procentowy dźwiękowo śpiew 
ny p. t. „ Janko  m uzykant. K ino Apollo: 
— „S zatańska m iłość" i  „T ajny  K u rje r" .

rzekł Hazel napoły rozkazującym 
tonem.

Nie rzekłszy już więc ani słowa, 
pobiegła Helena i przyniosła, czego 
żądał.

— O, dziękuję pani, dziękuję! A  
teraz, teraz potrzeba mi jeszcze... A  
już mam, już, tę obręcz żelazną zar­
dzewiałą, którą znalazłem na wybrze 
żu. Dziwna rzecz, jak to nieraz ta­
ka niepokaźna drobnostka może się 
czasem stać wielce pożyteczną.

Helena poszła znowu po obręcz, 
ale tym razem powolniej, bo przy­
szło jej na myśl, że ten człowiek o- 
szalał. Mimo to przyniosła i obręcz, 
za co znowu podziękował jej Hazel 
bardzo uprzejmie.

— Ale teraz — dodał — gdy zaj­
mę się wysłaniem światu wiadomoś­
ci, możeby pani była łaskawa i przy 
niosła mi jeszcze wiązankę oczere- 
tu?

— Oezeretu!
Helenie zdawało się, że pacjent jej 

odzyska może przytomność, gdy się 
cokolwiek posili, rzekła więc:

— Przyniosę panu oezeretu po 
biedzie,

d , c,
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i Uiisgfa godzina, a cygan n:

Tśniwni tfospocP rze  z pod Zawiercia.
wracał...

Naiwność'ludzka jest bez granic. 
K orzystają z niej najrozmaitszego 
typu oszuści, których nie brak.

Niejednokrotnie pisaliśmy o t. z. 
„owczarkach — znachorach41, grasu­
jących szczególnie po wsiach gdzie 
w ykorzystywują naiwności naszych 
kmiotków, dopuszczając się bardzo 
często oszustw.

Przed paru tygodniami zjawił 
się taki „specjalista14, grasujący na 
terenie po w. zawierckiego, który 
ostatnio został schwytany.

Jak  się okazuje na terenie tegoż 
powiatu znajduje się ich jeszcze
więeej. _ . _ T, . . .

Oneffdaj we wsi Nieconowicz kr, 
do gospodarza Jan a  Duby zgłosił 
się jakiś cygan, który podając się 
za „owczarza-znaehora41 oświadczył, 
że za 100 zł. gotów jest wyleczye 
jego syna, który już oddawna cier­
piał na niokreśloną chorobę.

Kmiotek skwapliwie przyjął pro 
pozweję, teinbardziej. że „znachor44 
zgodził się zamiast pieniędzy przy­
jąć wynagrodzenie w naturze, które 
przedstawiało się n a s tę p u ją c o :
1 poduszka, złote kulczyki, sznur 
korali i ubranie.

„Znachor14 spakowawszy w s z y -  
stkie rzeczy oświadczył domowni­
kom, że unosi je teraz zakopać na 
cmentarzu. Wszyscy domownicy pod 
ezas tej czynności muszą leżeć „pla 
ckiem44 na ziemi i przysłuchiwać się 
głosom dochodzącym... z cmentarza.

Ruszać się z miejsca nie wolno, 
bo może się stać nieszczęście, Kiedy 
wszyscy już leżeli na ziemi. zna­
chor począł odmawiać jakąś litanję 
w niezrozumiałym języku, gestyku­
lując przytem żywo rękoma.

W izbie zapanowała grobowa ci­
sza, przerywana od czasu do czasu 
Mowami „znachora44.

W pewnym momencie eygan wy

niósł się z izby, aby... zakopać na 
cmentarzu zabrane rzeczy. Poszedł 
i zniknął.

Kmiotkowie przez dłuższy czas 
nie poruszali się ze swych miejsc, 
baczni na przestrogę „znachora11.

Kiedy minęła godzina, a  cygan 
nie -wracał, zdecydowano się pod­
nieść z podłogi...

Cygana wszakże nie odnaleziono, 
mimo czujnych nasłuckiwań gospo­
darzy.

Wśród skocznych tonów polki
przebito tancerzowi tcltawic§.^

Epilog przed sądem  okręgowym .
TT—ha... U—ha—ha!... radośnie 

górowało nad skocznemi tonami ool 
ki, które wypełniały całą ulicę Ma­
łachowskiego w Będzinie. Pod tur. 
2(5 odbywało się wesele wyrobnicy 
M arjanny Zacierówny. Bawiono się 
zapamiętale od południa, wódka lala 
się strumieniami, a gdy przyszedł 
wieczór, i umysły uczestników wese 
la zamroczone były alk©holem,skrom 
na izba wypełniła się tak po brzegi,

ioroersiwp Gąstalika przed sądem apelacyjnym
w  S o s n o w c u .

W czoraj warszawski sąd apela­
cyjny, bawiący w Sosnowcu na sesji 
wyjazdowej, rozpatrywał w trybie 
apelacyjnym cztery sprawy o prze­
stępstwa, popełnione na terenie są­
du, a między tnnemi sprawę parnięt 
nego m orderstwa G ąstałika na Po-

Profos w Pińczowie wykradł
w związku podoficerów rezerwy znaczny zapas wódeK i likierów

goni w ub. r., o które osknrżeni są 
Feliks H enryk Godowski, Jan  Żeli­
chowski i Zdzisław Ziębacz, o czem 
swego czasu szeroko pisaliśmy.

W ynik rozprawy apelacyjnej po 
damy jutro.

(z) Na kolonje letn ie d la  dziatw y. O 
uegdaj staran iem  związku pracy oby­
w atelskiej kobiet, z pp. S taro śc in ą  Ko­
nopacką i d-rową M ichnowską n a  czele 
została urządzona w domu ludowym  
pierwsza na ten cel im preza, w form ie 
lo terji fantow ej. Powodzenie lo te rji 
przeszło wszelkie oczekiw ania, tak , ze 
w ciągu n ie sp e łn a  2 godzin  rozp rzedar 
no wszystkie 1000 losów. Powodzenie to 
przypisać należy fantom , najniższy bo 
wiem z n ich  był w cenie 2 zł., przy cenie 
biletów 50 gr. N iektóre fan ty  przedsta 
w iały w artości 100 i więcej złotych. Ży­
łk i osiągnięte przedstaw iają  sic sum ą 
około 800 zł.

Z M yszkow a.
(m) U tw orzenie kom itetu  obchodu 

im ienin marsz. P iłsu d sk iego  w  M rzypło
dale. S taran iem  urzędu gm innego w 
M rzygłodzie w dnin 7 b. m. odbyło yi(j 
posiedzenie obyw ateli i przedstaw icieli 
miejscowych organizacyj, na którem  po 
stanowiono w ybrać kom itet uroczyste­
go obchodu im ienin m arsz. P iłsudsk ie­
go. W skład kom itetu  weszli pp.: pre­
zes Sapoczyóski W incenty, wiceprezes 
Teodor M arszałek, w ójt gm iny, sk arb ­
nik Paweł K ulczak. sek re tarz  F ran c i­
szek Liduk, p isarz gm iny i członkowie: 
Jan  Gut, B ronisław a Jasiew icz i F ra n ­
ciszek K urdybelski. K om itet postano­
wił w dniu 18 b. m. wieczorem urządzić 
capstrzyk przy  udziale s traży  i społe­
czeństwa, następnie  w dniu  nroczystoś 
ei, k tórej te rm in  zostanie u sta lony  na 
najbliższem  posiedzeniu, uroczyste na­
bożeństwo w kościele p a ra fja ln y m , po- 
ezbin pochód w yruszy z kościoła na ry ­
sek, gdzie zostanie wygłoszone okolicz­
nościowe przem ówienie, w dniu  zaś 19 
m arca  zostanie w ysłana depesza na  M a 
derę z życ u iam i d la  Solenizanta.

Przed wojskowym sądem okręgo 
wym Nr X. oskarżał kpt, K. S. Mi- 
chełski dwóch podoficerów 2 p. p. 
leg.: tyŁ sierżanta zawód. Stefana 
Pastuszka i sierż. zawód. Adama 
Bursztajna.

Oskarżeni, działając w porozu­
mieniu, wykradli, z celi aresztu zde­
ponowane tam wódki i likiery z wiąz 
ku podoficerów rezerwy w Pińczo­
wie. Osk. Pastuszek był w owym 
czasie profosem aresztu 2 p. p. log. 
i on to też zaproponował komitetowi 
zw. podoficerów, który urządził za 
bawę koleżeńską, by ów zapas pozo­
stałych wódek tam właśnie pod jego 
opieką złożył. Kiedy kradzież wysz 
ła na jaw, oskarżony Pastuszek, czu­
jąc się winnym, podpisał odpowied­

nią deklarację i zobowiązał się pow 
stałą z tego tytułu szkodę wyrównać 
i w tym celu złożył 4 weksle po zł. 
100 na zabezpieczenie.

Ponadto Pastuszek został oskar 
żony, że jako profos aresztów pułko 
wycłi, zażądał od jednego z aresztan 
tów za zwolnienie go z aresztu pew 
nej kwoty, innemu znów z własnej 
woli udzielił jednodniowego urlo­
pu. W innym wypadku zaś przywła 
szczyl sobie Pastuszek 3 nowe koc© 
wojskowe.

Postępowanie dowodowe stwier­
dziło w całej rozciągłości winę osk. 
Pastuszka, który za kradzież oraz na 
ruszenie obowiązków służbowych zo 
stał skazany na 11 miesięcy więzie­
nia oraz degradację.

Ogromnym nożem kuchennym zamordowała męża
w przystępie szaiu pijackiego.

Pijaństwo kobiety stało się w 
tych dniach powodem krwawej tra- 
gedji, która rozegrała się na jednein 
z przedmieść Paryża.

W dzielnicy Folłes - M ericourt 
mieszkali od szeregu lat małżonko­
wie Petit, których pożycie nie było 
szczęśliwe. Codzień w małem ich 
mieszkaniu na szóstem piętrze sły­
chać było krzyki i przekleństwa, któ 
re — co za ironja losu! — spowodo­
wane były właśnie 

jedyną zgodną cechą małżonków: 
oboje lubili zaglądać zbyt głęboko 
do kieliszka. W tych dniach wieezo 
rera oboje wracali do domu wstanie 
który pozwalał przypuszczać że już 
po drodze wstępowali do jakiegoś lo 
kołu, nie mającego nic wspólnego 2  
abstynencją. Niedługo potem sąsie- 
dzi słyszeli w lokalu małżonków Pe

tit jakieś krzyki, któremi jednak nie 
interesowali się zbytnio, jako zjawis 
kiem eodziennem. Po chwili b iłome- 
na Petitowa z rozwianym włosem i 
poszarpaną odzieżą wpadła, zatacza 
jąc się, do portjcrki.

— Zdaje mi się — wyrzekła z tru  
dem — że

tym  razem go wykończyłam.... 
Wezwano policję, która udała się 

do mieszkania nieszczęśliwej pary i 
tam znalazła leżącego na ziemi A lfre 
da Petita, z dwiema ranami kłutemi 
w prawym boku. Rany zadane były 
ogromnym nożem kuchennym. P e tit 
nie żył.

Morderczynię odprowadzono do 
komisarza śledczego, który jednak 
musiał odłożyć przesłuchanie do 
dnia następnego gdyż p ijana kobio 
ta  dawała odpowiedzi bez związku.

jak dożyć do stu łat.
Porady stuletniego lekarza f rancuskiego.

CZO PK I HEM O RO ID  A LIMB
«,VnrIcol“ (« kogutkiem! 

Usuwają ból, pieczeuie, swędzenie, 
krwawienie, zmniejszają gruzy (żyłakii. 

Sprzedają an te ''

Paryskj lekarz Geniot, który za 
parę miesięcy będzie obchodził stu­
lecie swego urodzenia, a wygląda na 
człowieka 50-letniego, doskonale wi­
dzi i słyszy, na pytanie współpraco­
wnika „Joum ału44, jakie należy pro 
wadzić życie, ażeby dożyć do stu lat, 
dal szereg następujących 

porad.
Przedewszystkiem należy bardzo 

umiarkowanie jeść. Jeden „suty44 o- 
biad kosztuje zawsze kilka tygodni, 
a czasem i miesięcy życia. Należy 
również unikać nadm iaru płynów, 
naw et zwyczajnej wody, to zn. pić 
tylko tyle, ażeby ^

zaspokoić pragnienie.
Podstaw ą zdrowia i długowiecz­

ności je st umiejętność twawidlofwo-

go oddychania. O tem istnieje już 
dziś cała literatura. Należy wytreso 
wać się w oddychaniu tak, ażeby pl u 
ca odnawiały krew w ilości .4 — 5 li 
trów, U większości ludzi te odnowie 
nia ograniczają się zaledwie do 
3 litrów.

Trzeba jaknajczęściej płukać u- 
sta i gardło, ponieważ przez nie prze 
nikają do organizmu człowieka 

wszelkie choroby.
Wreszcie należy masować dwa ra  

zy dziennie cale ciało.
Na pytanie, w jakiej mierze szko 

dzą palenie i picie w ina dr. Geniot 
odpowiedział:

— I  jedno i drugie, jeżeli tego się 
nie nadużywa, szkodliwe dla organiz 
mu człowieka nie jest!

i i  nie można było zrobić kroku.
— Dość tego, — krzyknął kto! 

z kąta —powyrzucać nieproszonych!
’ W izbie zawrzało, tony muzyki 

t.milldy i nagle dał się słyszeć odgłos 
kilku siarczystych policzków, a na­
stępnie przeciągły jęk.

W pośrodku ktoś zwalił się aa 
podłogę. Z okropnej rany twarzy i 
szyji obficie, tryskała krew. Ugedzc. 
ny  został nożom Feliks Szozupidi o i 
ulicy Siełeckiej w Będzinie, nie?ro­
szony uczestnik wszystkich niemal 
godów weselnych,w okolicy.

Ciężko rannego zaniesiono do per 
bliskiego szpitala i po kilkuminuto­
wej przerwie pary' ruszyły na nowo— 
w tany. Szczupidro tymczasem wy. 
zionął ducha, mając przebitą tcha­
wicę. _ .

W  gadzinę później w komisarya 
cie zjawił się niejaki Franciszek 
K unka, który przyznał się do zabój 
stwa Szczupidra,

Epilog krwawego wesela rozegra! 
się wczoraj w sądzie okręgowym w 
Sosnowcu.

Trzy lata więzienia z pozbawie­
niem praw, —  brzmi wyrok na 
Kunkę.

(m) Z w alnego zeb ran ia  zw iązku potf 
oficerów  rezerw y w Myszkowie. W 
dn iu  8 m arca w sali urzędu gm innega 
w M yszkowie odbyło się w alne zebran ie  
członków związku w obecności pp. d-ra 
B ary lsk icgo , prezesa okręgu  i Copa, sa 
k re ta rz a  okręgu.

Posiedzenie zagaił prezes związku 
p. P io tr  M łynarsk i, proponując na przs 
wodniozącego zebran ia  p. G orgonjuszu 
M ańkę, k tó ry  na asesorów zaprosi! pp. 
E d w ard a  B arcza i R yszarda  W-mar­
skiego, a na sek re ta rza  H en ry k a  Bur­
skiego. Po odczytaniu  pro toko łu  z po­
przedniego posiedzenia przystąp iono  do 
w yboru kom endan ta  koła, k tórym  zo­
s ta ł p. B ronislaw  Dzidowski.

P rezes okrQgu p. Ba ry lsk i wygłosi! 
przem ów ienie o znaczeniu związku, wzy 
w ając  członków do p racy  i w spółpracy 
z zarządem , ape lu jąc  jednocześnie do za 
b ran y ch  by wzięli czynny udział w u ra  
czystośeiaeh im ieninow ych W odza Na­
rodu. W  końcu załatw iono k ilk a  sp raw  
czysto adm in istracy jnych .

Zycie gospodarcze.
G I E Ł D A.

W arszaw a, 9. 3.
W a rsz a w a — Doi. 8.92 
N ow y - J o rk  8.918 
L ondyn 43.36 
P a ry ż  34.95 
W iedeń 125.45 
P ra g a  26.44 i pól 
W iochy 46.77 
S zw ajca rja  171.75 
H o lan d ja  357 85 
S tokholm  239.05
B er li u 212.40 __
Doi. W ar. pr. obrt. 8.923 
5-cio proc. Poż. K onw er. zł. 48 50
3-ch proc. Poż. Budowl. zl. 4.8 .>6- 47.04
4-ro proc. Poż. Inw est. zl. 96.00 
4-ro i pól Ziem. K red y t. xL 52.25

T endencja  mocna.
A K L J E .

W arszaw o. 9. 3. 
B an k  P o lsk i 137.00 — 338.00-137.50 
B ank  Spółek Zarobk. 65.00 
M odrzęjów  7.75 
O strow ieckie 43.00 
S tarachow ice 12.50 

T endencja  mocna.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Poznań , 9. 3.
Żyto 20.00 — 20.35 
Pszenica 26.00 — 26.50 
M ąka ży tn ia  30.50 — 31.50 
M ąka pszenna 39.75 — 42.75 
O tręby  ży tn ie  15.25 — 16.25 
O trę by pszenne 16.00 — 17.00 
O tręby  pszenne grubsze 37_00—  18.00 

R eszta  notow ań bez zm iany . 
U sposobienie spokojne.

3w«sdxenis ciała oraz w sz e lk ie g o  
rodsaiu wyrzuty ekórnc m u w e

IWEM LAtW-ftGE
z kogufótem

jest to idealny nieszkodliwy ko­
smetyk, usuwający w ady na-kór 
ka tak u  dorosłych, ink i u d ic c i

R. M. Spr. Wewn. Nr. ?534.



Narzeczeni pogodzili się po 45 latach kłótni,
a przyczyniło się do tego szczęście królika.

Pewien mieszkaniec szkockiej 
wioski Hawkshead wybrał się na 
Iowy na dzikie króliki. Właśnie na­
trafił na norę, przykląkł i już miał 
schwycić zwierzątko za uszy, gdy 
nagle dłoń jego dotknęła jakiegoś 
zimnego przedmiotu.

Wieśniak schwycił ów przed­
miot i natychmiast (królik miał 
szczęście!) zapomniał, po co tu przy 
był.

Bo oto z piasku wydobył
mały zło ty damski zegarek, 

oczyścił go starannie z ziemi, o- 
tworzył wieko i wewnątrz koperty 
ujrzał 'wyryty napis:

„Mary Thornier.
Imię i nazwisko nie były obce 

wieśniakowi, la k  przecież nazywa­
ła się owa staruszka, samotnie mie­
szkająca w ślicznym domku z ogro 
dem.

Czyżby zakopywała skarby w 
ziemi?

Wieśniak był uczciwym człowie­
kiem, więc udał się wprost do miss 
Thornley.

— Czy nie zgubiła pani ostatnio 
złotego zegarka? — spy tak

— Nie — odpowiedziała staia 
panna.

— W takim razie co to znaczy?
To mówiąc, pokazał znaleziony

przedmiot.
Staruszka spojrzała i 

wybuchnąla płaczem.
Potem opowiedziała zdumione­

mu wieśniakowi, iż ten zegarek zinie 
nił cale jej życie.

Przed 45-ciu laty dostała, go w 
podarunku od narzeczonego. Zgubi 
la ów zegarek i zdarzenie to stało się 
przyczyną ostrej sprzeczki, zakoń­
czonej zerwaniem.

66-letnia miss Thornley uważała 
obecnie, że

powinna odesłać zegarek 
narzeczonemu.

Wyczyściła go więc gruntownie, 
płożyła do pudełeczka i odesłała czło 
wiekowi, z którym riie komunikówa 
ła się już pół wieku.

Odwrotną pocztą otrzymała list

f i

Gruźlica płuc jest nieuleczalną i co­
rocznie. nierohiąe różnicy dla pici, wie 
ku i stanu, bosi m iljnny ludzi. — Przy 
zwalczaniu chorób płucnych, brońchilu, 
uporczywego, meczącego kaszlu i t. p. 
stosują pp. Lekarze:

..BALSAM THHH'OLAN - AGE" 
który u łatw iając wydzielanie się piwo 
cjny wzmacnia organizm i samopoczu 
cie chorego oraz powiększa wage ciała 
i usuwa kaszel.

O D M R O Ż E N I E
(z kogutniem) „M  R O t 0 L”  leczy i go! 
ranki, powstałe od odmrożenia, sprze­

dają apteki i składy apteczne.

DROBNE OGŁOSZENIA

Hm Nauka 1 wychowanie

CHCESZ otrzym ać posadą? Musisz u- 
kończyć kursy  fachowe, koresponden­
cyjne im. profesora Sekuło wieża,, W ar 
Bzawa, Żórawia 42. K ursy wyuczają li­
stownie: buchałterji, rachunkowości ku 
pieckiej, korespondencji handlowej, ste 
Dografji, nauki handlu, prawa, kalig ra  
iji, p isania na maszynach, towaroznaw 
stwa, angielskiego, francuskiego, nie­
mieckiego, pisowni, gram atyki polskiej, 
®raz ekonomji. Po ukończeniu egzamin. 
Żądajcie prospektów.

od tego, którego niegdyś tak gorąco 
kochała i nigdy nie zapomniała.

Pisał on, że jest od 15-tu lat 
wdowcem, że jest ogromnie samotny, 
a ponieważ właściwie nigdy nie za­
pomniał swej ubóstwianej Mary, 
pragnie na,prawić błąd swej młodo

ś d  i prosi ją o ręką.
Wkrótce odbył się ślub „młodej 

pary“.
On ma 72, ona 66, a różnica wie 

ku z pewnością jest między nimi ta 
sama, co przed 45 laty.

Wszystko więc jest w porządku!

K I N O

H„Czary
w Czeladzi.

W  śr o d ę  ! l - g o  m arca  r. b. o  g o d z in ie  7 .30  w ie c z o r e m  
T y lk o  je d e n  r a z !  K r ó lo w a  o p e r e tk i i rew ji

L U C Y  M E S S A L
w  o to c z e n iu  ś w ie tn e g o  ze sp o łu :

ADAMA TARTAKOWICZA — STEFANJl TARASIEWICZ
r°  kom Ica, uroczej w odew ills tk i

E  b S s t y  I H e n r y k a  W i e r z y ń s k i c h , ,  niezrównana; pary balalowei 
Adama LeSfwy, Prof. A leksandra P io trow sk iego

popularnego pio.euKarza, znanego kompozytora i pianisty

U W A G A I ZASTĘPSTWO U W A G A 1

na nadzw yczajnych  w aru n k ach  odda n a ty ch m ias t be rdzo pow ażna

Instytucja Bankowa
k ilk u n a s tu  ty lk o  uczciw ym  i p ilnym  zastępcom , (zastępczyniom ). Najwyższa 
i sum iennie w yp łacona prow izja, po o k res ie  p róbnym  s ta ia  pensja . Uczciwym 
zastępcom  z prow m eji ew. zw rot kosztów  podróży. Z głoszenia o so b isu  z 
dow odam i p rz y jm u j na.-z In sp ek to r p. H. F K lsC łi dnia l i  i 12 b. m. w Sos­

now cu „ Hotel C en tra lny" od godziny 10 — 1 i od 3 — 5.
/.as tępcy  p racu jąc  ty lko  w prost bez p o średn ic tw a  o rganizatorów , m ogą być 

pew ni w yp łacen ia  im  należycie prow izji.

Ogłoszenie.
, '7  T Y SJ Postanowien j  53 rozporządzenia M inisterstwa Spraw W ewnę­
trznych z dnia 28 m arca 1926 r  (Dz. Ust. R. P. Nr. 75, poz. 433), wydanego w 
porozumieniu z Ministerstwem Skarbu do § 11 punktu b.) rozporządzenia Pre 
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 17. VL 1924 r., o obowiązku i sposobie pokry 
waiua wydatków przez związki komunalne, oraz do niektórych innych para- 
graiow  tegoż rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej — niniejszem W y­
dział Powiatowy w Będzinie ogłasza, iż prelim inarz budżetowy Powiatowego 
Związku. Komunalnego powiatu będzińskiego na rok 1931-1932 będzie wyłożony 
do publicznej wiadomości na przeciąg 7-miu dni od godz. 8 m. 30 do godz. 15.30 
w okresie od 9 m arca do 15-go m arca 1931 roku włącznie w sali posiedzeń Sej 
miku Będzińskiego, Będzin, ul. Sączewska L. 17. (Starostwo).’ —

Zainteresowani płatnicy danin komunalnych w dni wyłożenia prelim i­
narza budżetowego, za wyjątkiem  niedziel i świąt, mogą prelim inarz ten prze 
głąaae, oraz wnosić zarzuty i zastrzeżenia.

Przewodniczący W ydziału Powiatowego 
STAROSTA 

(—) J . BOXA.

Kopno i sprzedaż.

DO sprzedania furgon piekarski. So- 
snowiec, Wschodnia 7.
SPRZEDAM kozetkę, otomanę tanio. 
Sosnowiec, K ołłą ta ja  .10, oficyna I I  
piętro. _________________

Przewrót w sztuce 
fotograficznej

6 zdjęć pocztówkowych artystycznie 
wykonanych

każde w  innej pozie zL 10 —
zakład fot. „Sturtjo", Sosnowiec, 3-go 
M aja 23, vis a via kościółka kolejowego. 
PIA N IN A  najlepszej m arki Betting do 
starczam  na niebywale dogodnych wa­
runkach. Będzin, Małachowskiego 9. 
Kagan.

Ceny in lżone
3 fotografje pocztówkowe artystycznie 
wykonane zł. 5.—, 6 fo tografji i portret 
zł, 10.— w zakładzie M ichała Stelma- 
szezyka, Sosnowiec - Pogoń, Orla 4, 
przystanek tram w ajow y, ul. Żeromskie
go.______ ________ _______________
BACZNOŚĆ! Ceny zniżone 50 procent 
przyjm ujem y garderobę dam ską i mę 
ską, wykonuje starannie i punktualnie 
z gwarancją. Skupień, Sosnowiec, Dę­
blińska Nr. 7, p ra ln ia  chemiczna.

B il' fosTpTTTrXceT 
Prasowaczka wykwalifikowana
potrzebna do uruchom ienia praln i w 
S'ielcu i ewentualnie jako wspólniczka 
Zgłoszenia — Narutowicza 13 u właści-
cielą domu od g. 4-ej. _______
POTRZEBNY zdolny szyjak cholew- 
karz zaraz. Sosnowiec, Nowopogońska 
23. M. Żurek.

UWAGA! Zastępcy i zastępczynie za­
robić mogą 500 do 600 zł. miesięcznie 
przy sprzedaży polskich obligacji prem 
jowyeh na ra ty  miesięczne. M aterjał 
najnowszy oraz najwyższa prowizja. 
Zgłoszenia przyjm uje inspektor S. So­
bol, Sosnowiec, Targow a 9, w podwó­
rzu I  p.
POTRZEBNY chłopiec do roznoszenia
gazet. Zgłaszać się z rodzicami do 
,.Ęxpresu Zagłębia" w Kielcach, uł. 
Kilińskiego 19. ____
KTO pożyczy 1.500 złotych dam posadę 
i dobry procent. Wiadomość: ,.Expires" 
Dąbrowa.
POTRZEBNA kucharka znająca bardzo 
dobrze pracę restauracyjną, zaraz. W ia 
domość w adm inistracji „Expres Za- 
g ł ę b i a " . ________________
PRZEDSTAW ICIEL fabryki ciast i 
cukrów poszukuje ajentów (tek) na te­
ren G. Śląska. — Zgłoszenia do „Expre 
sn“ pod „Ajent". _______________
KURSY SZOFERÓW MECHANIKÓW 
I WARSZTATY SAMOCHODOWE 
St. Konopki. Prom yka 9. Zapisy na no 
wy kurs. codziennie. N auka płatna ra ­
ta m i gwarantowana. P rakfyka i-wiiy 
wirażowa. _ K ursy posiadają Modele 
w przekroju różnych pojazdów Mecha­
nicznych.

L O K A L E .

POKÓJ umeblowany słoneczny dla so 
lidnego P ana od zaraz do odstąpienia. 
Sienkiewicza 8 m. 8.
GARAŻE do wynajęcia. Sosnowiec, te- 
lefon 11-10. _____
UMEBLOWANEGO pokoju w centrum  
Dąbrowy poszukuje. O ferty do adm ini­
stracji „Expresu" pod „Lekarz".

Zgubione dokumenty.

PA W EŁ Lazar zgubił książkę zasiłko 
wą, wydaną przez P. U. P. P. w So­
snowcu.

PN IA K  Joachim  zgubił książeczkę woj 
skową wydaną przez PKU. Sosnowiec, 
oraz kartę m obilizacyjną i weksel na 
sto zŁ z własnego wystawienia z żyrem.
Jan a  Siódłaka._________  ‘
PIO TR Janas zgubił legitym ację zasił 
kową, w ydaną przez P. U. P. P. w So­
snowcu i wyciąg z ksiąg ludności z
gm iny Michałowice. _______
FĄ FA RA  Józef zgubił książeczkę woj- 
skową, wydaną przez P. K. U. Sosno­
wiec^ kartę m obilizacyjną 48 p. Stani­
sławów i dowód osobisty, wydany przea
starostwo będzińskie. _______
SZCZĘŚNIAK Antoni zgubił książęca 
kę, wydaną przez P. K. U. Sosnowiec. 
B O LESŁA W 'M uster zgubił książeczkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. So­
snowiec.

R Ó Ż N E .

2 SAMOCHODY ciężarowe nowe dfl 
w ynaj ęcia. Wiadomość: telef. 10.25. 
ZIMNY Mieczysław, Małobądzka 84, 
zgubił koło zapasowe z gumą, jadąc i 
Będzina do Jaw orzna przez Modrzejów. 
Łaskawy znalazca raczy zwrócić za' 
wynagrodzeniem.
SPROSTOW ANIE z dziennika Nr. d  
z dn. 5 m arca 1931 r. z a rtyku łu  „Dwaj 
młodzi zwyrodnialey dokonali gwałtd 
na 17 letniej dziewczynie". Zamieszkały 
w Będzinie, M ałobądzka 24, 21 letni J a a  
Żak nie m a ze spraw ą tą  nic wspólnego, 
Obwiniony 18 letni Jan  Żak zamieszka 
ły  w Sosnowcu, Piłsudskiego 66 podał 
m ylny adres.
W YDZIERŻAW IĘ dobrze prosperują- 
cy Zakład Krawiecki. Czeladź - Piaski, 
Borowa 119. D. Fiszbajn.
ZAKŁAD zegarm istrzowski ul. Czystą 
Nr. 7. wykonuie wszelkiego rodzaju 
reperacje zegarów wieżowych, ścien­
nych, kieszonkowych, antyków, chro­
nometrów, zegarów kontrolnych sa­
mochodowych itp. x gw arancją 8-cB 
letnią,wykonanie solidne a najlepiej się 
przekonać.

Ogłoszenie.
W R ejestrze Handlowym Sądu Okw* 

srowego w Sosnowca dokonano naP" 
pująeych wpisów:

ZMIANY W  DZIALE B. 
dn ia 10 listopada 1930 roku.

B. 395. „Teps“ „Towarzystwo Eksplo­
atacji Przem ysłu Szklanego, Sp. z ogra 
niczoną odpowiedzialnością w Strzemię 
szyćach .Dokonano wpisu: Zarząd zo­
sta ł powiększony o dwie osoby, t  j. Iza 
aka Gar triera i Dawida Finka. Weksla, 
czeki, żyra, ak ty  zbycia, nabycia, dzier­
żawy i obciążenia nieruchomości, pro­
kury, pełnomocnictwa i wogółe wszel 
kie ak ty  notarja lne i_ hipoteczne, jak 
również wszelkie zobowiązania winny 
być podpisywane przez dwóch zarząd­
ców, a mianowicie przez Ju ljan a  Zien­
kiewicza lub Jerzego Sznapira łącznio 
z Izaakiem  Gartnerem, lub Dawidem; 
Fińkiem. Udzielono samodzielnej p ro­
kury Bolesławowi Piotrowskiemu. • 

dnia 21 listopada 1930 roku.
B. 2/408. „Tow. Ake. F abryki Szkła, 

dawniej S. Reich i S-ka“ w Zawierciu 
Dokonano wpisu: Udzięlono Gerhardto 
wi Neugebauerowi prokury łącznej i  jed 
nym  którym kolwiek z członków zarzą 
du.

Dnia 20 listopada 1930 roku.
B. 311. W ykreślono z re jestru  firm y 

„Elektrow nia Okręgowa w Zagłębiu Dą 
browskiem. Spółka Akcyjna" prokurę 
inż. Jerzego Blaya.

dnia 29 listopada 1930 roku.
B. 100. „Towarzystwo Akcyjne F a ­

bryki Portland  Cementu" Klucze" vf 
Kluczach. Dokonano wpisu: Nazwa f it  
m y została zmieniona obecnie brzmie­
nie jest następujące: „Fabryka Port- 
land-Cementu „Klucze". Spółka Akcyj- 
na".. K ap itał spółki dzieli się na 18000 
akcji po złotych 100—wartości nominal­
nej każda. Za spółkę podpisują dwaj 
ezłonkowie zarządu, albo jeden członek 
zarządu łącznie z prokurentem . Nato­
m iast oświadczenia zwrócone do spółki, 
tudzież doręczenia pism mogą być do­
konywane wobec jednego członka Za­
rządu, lub prokurenta. Żyra na wek­
slach i czeki podpisuje jeden członek 
Zarządu łącznie z prokurentem , lub 
dwaj prokurenci. Korespondencję zwy­
kłą, niezawierającą zobowiązań, podpi 
suje jeden członek Zarządu, lub jeden 
prokurent. Dyrektorowi zarządzające­
mu Herm anowi Mauve udzielono nieo­
graniczonego pełnomocnictwa z pra­
wom samodzielnego podpisywania spól 
ki we wszystkich wypadkach, _ gdy 
wym agana jest łączna działalność człon' 
ków, za wyjątkiem  podpisów na _ ak­
cjach. Udzielono prokury Knudowi Mą 
gensenowi i Karolowi Wegeljusowi, 
zam. w Kluczach. W dniu 28 listopada 
1930 roku firm a: „Fabryka Portland 
Cementu „Klucze", Spółka Akcyjna" w 
Kluczach —- wniosła do R ejestru  H an­
dlowego sta tu t uzgodniony z Rozp. 
Prez. Rzeezp. P. o sp. akc. z 22.IH.1928 
r. (Dz. Ust. 39-28 poz. 383).

d. c. n.
Wydawca: Helena Monsiorska Druk. „Expres Za#lebia“ Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4 9̂4.


